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- PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE E 
Recznie rb. 7.20, półrocznie rb. 8.60, kwartalnie rb. 1.80- 


miesięcznie 60 kop. ` 


Wychodzi codziennie po południu, w niedziela tświęta rano 


5 Września 1916 r. 


bez zastrzeżenia 


Telegramy. 
Urzędowy komunikat 
| miemaieCGEi. 


24-go wrześliia. — Urzędowo. 


-Z widowni zachodniej. 
€ront wojsk generata-feldmarszatka 
R5; Rupprechfa Bawarskiego. 


: Bitwa nad Sorzme toczy. się zno- 
wi w catej pelni. Walka artyletji, | 
pomiędzy Aacre a Somme, jest rzad- 
kiej gwałtowności. Nocne natarcia | 
nieprzyjacielskie pod... Courcelette. 


Ranceurt i Bouchavesnes nie miały 
pöwodzenid: o rri SAR vs! 


wzmaga się działalność ogniowa. Na 
eałym froncie ożywiona działalność 
lotnicza przy licznych, . pomyślnych 
dla nas walkach w powietrzu. W 
naszych i poza nieprzyjacieiskiemi 
linjąmi zestrzeliliśmy 24 latawce, z 
tych 20 nad Somme. Nadporucznik 


a prawym jej brzegu |. 


Buddecke, oraz porucznicy Wintgens 


i Hochadorf edznaczyli się szczegól- 
nie. Straty nasze wynoszą 6 lataw- 
ców. Późnym wieczorem, dnia 22 


września, skutkiem rzuconych bomb 


na Mannheim zabito I osobę I wy: 
rządzono pewne szkody. Podczas 


wielokrotnych ataków lotniczych na 
teren poza naszym frontem zabito 
m. i. w Lille 6 obywateli i uszko-. 
dzono 12 domów. Jeden z Iataw- 


ców naszych: zaatakował w nocy na 
22 września angielskie urządzenia 
wojskowe w Boulogne. 
Z widowni wschodniej. 
‘Front wojsk generała kawałerji arcyksięcia 
Ge AAP a Karola. - 
Pomiędzy Seretem a Strypą na 


północy od Zborowa rosjanie atako» | 
wali pięciokrotnie przy pomocy sil- 
nych mas. Pod Natajowem wtargnął 
przeciwnik,. lecz został znowu w. 
kontrataku odrzucony i pozostawił w | 


naszym ręku 700 jeńców i 7 kara- 
binów maszynowych. Dalej na po- 
łudniu wszystkie ataki załamały się 


strat. d s ZE ża "e 
front wojsk generala marszałka polnego 
- księcia keopołda Bawarskiego. - 


stokach Cimbrosławy odzyskaliśmy 
w ataku część stanowisk, utraconą 
w poprzednich potyczkach. Na pół- 
nocy od Kirlibaby toczą się zacięte 
walki, | 
„ > Teren walk w Siedmiogrodzie. < 

„ U wąwozu Wulkan i na zacho- 
dzie stąd, odparto wielokrotne ataki 
rumuńskie. AA ei 


~ Z widowni bałkańskiej. 
Grupa wojskowa - generała-feldmarszałka 
C  Miackersena. 


„Nie wydarzyło się nic znamierz 


nego, ` f 
; Pierwszy Generat-ktwatermisirż 
CZE Ludendorfj.- 
Urzędcwy komunikat 
„.austryjachi, 


WIEDEŃ, 24-g0 września. 

"2 widowni wschodniej. 

-Front przeciwko Rumuni. © ° 
"W obrębie. wąwozu: Wulkan od- 
‘parto natarcia rumuńskie, Pod Na- 
gy Szeben (Hermanstadi).i na froncie 
siedmiogrodzkim nie 
znamiennego. 


*Rarola. - —- 


„z zaciętością-- swe ataki, Po nies 
'znacznem .początkowem powodzeniu 
masy jego powstrzymano na wscho- 
dzie od tego miasta i odpórto dal- 
sze natarcia. "Na. południu ad Lu- 


czyny także i wczoraj: załamał się 


silny atak rosyjski . przed frontem 
honwedów budapeszteńskich. W oe 
kolicy Ludowej odebrano znowu nie- 
przyjacielowi jego korzyści odniesio- 
ne w ostatnich potyczkach. 

Front wojsk generała marszałka polnego 

-księcia Leopolda Bawarskiego. 

Pomiędzy Zborowem a górnym 

Saretem, - po całodniowym przygoto- . 
waniu, popędzili rosjanie ponownie do ` 
ataku znaczne siły. Już były od- 
parte wielokrotne masowe śszturmy, 


gdy powiodło się im po południu. 


wtargnąć do naszych linji na półno- 
cy od Perepelnik. Kontratak nocny. 


ARODOWY; 


Redaktor przyjmuje Interesantów 
"o dakcyjnych od 10-58) do 
Rękopisów panostazych redakcja nio zwraca. — Rękopłsy - 


onorarjym uważa sią za bezpłatne. 


psu 


wydarzyło nio 
_Sront wojsk generała walerji arcyksięcia 


— Na zachodzie t na północy oð | 
-Kirlibaby . kontynuuje nieprzyjaciel z` 


W sprawach rs- 
POZA ; 


EE TOWERS ZZO A E ZYC 
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OGŁOSZZNI A: 


Nadesł ana przed i wśród tekstą za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk reklamy za texstem 40 fan; zwyczijaż 3) fem 
nekrelegjąa 40 fen; ogłoszania drobne 4 fenm Za wyraz. 


Każda ogłoszenie najmniej 40 fen. 


2 karabiny maszynowe. Od tej po. 
ry Mente Cimono znajduje się w 
ożywionym ogniu artylerji nieprzyja- 
cielskiej, 
Z widowni południoawe-wschedniej. 
W Albanji nic nowego. 
„Zastępca aś” sziąbu generalnego 


o efer, 
tmmarszalek polny porzczniż. 


LIST OTWARTY 


| to br, lygia Pisedakego 


Przed kilku miesiącami doszły do 
Warszawy, za pośrednictwem prasy, wia- 
domości o wynurzeniach w sprawie pol- 
skiej pana hrabiego, a także posła Mi- 
lukowa, uczynionych podczas wycieczki 
parlamentarnej posłów Dumy i. Rady 
Państwa do Anglii i Francji.. i 


oj zie i gc 


= W wynurzeniach tych, 6 ile czyta- 


OD 


diśmy tutaj, formuła rozwiązania sprawy 


polskiej wyrażona została w programie 


aufonomji w związku z państwem ro- : 


syjskiem. Nad wyńurzeniami p. Miluko- 


wa pod tym względem możnaby przejść . 
| do porządku dziennego. Wprawdzie je- 
szcze w listopadzie 1914 roku, podczas 


bytności mojej w Petersburgu, oświad- 
czyłem przywódcy partji kadetów, a wy- 
raziłem to nietylko jemu fednemu, że 
„marzeniem oićów i dziadów naszych“ 
było nie otrzymanie samorządu lub au- 
tonomiji, lecz odzyskanie niepodległości 
ojczyzny i że ‘tylko takie, a nie inne 
rozwiązanie sprawy polskiej będzie roz- 
wiązaniem sprawiedliwem, trwałem, zgo- 


dnem z naszemi aspiracjami i interesem - 


politycznym Europy. ' : . 

e jednakże poseł Milukow ma swo- 
ią, datującą się z roku 1905, koncepcję 
rozwiązania sprawy polskiej i od niej, 
pomime biegu wielkich wypadzów od- 
stąpić nie chce, czy nie umie, nie mo- 
gę do niego, jako do rosjanina, odczu- 
wać żalu, ani też nie potrzebowałbym 
z tego jedynie powodu, wyrazić swoje, 


-odmienne pod tym wzgledem zdanie.. 


doprowadził do zupełnego odzyska- |-Inaćzej rzecz się ma z wynurzeniami 


nia utraconych stanowisk. -Wzięto 


| przeszło 700 jeńców izdobyto 7 ka- 


| 


rabinów maszynowych, Krwawe stra- 
ty. przeciwnika odpowiadały. jego 


„zwykłemu sposobowi prowadzenia ` 


walki. NE. z AG. : : 

-Z widowni włóskiej. 
W południowym odcinku plasko- 
wzgórza Karstu doszło do walk na 


| | blizki dystans, podczas których woj- 
przed naszemi linjami wśród ciężkich 


ska nasze zdobyły 1 karabin maszy- 
nowy. Na froncie fassańskim za pos 
mocą ognia odparto atak batalionu 


| nieprzyjacielskiego na stanowiska na- 
W Karpatach pomiędzy Ludową | 
i Babą Ludową, oraz ma wschodnich | 


sze na Gardinal. T 

-Jak stwierdzono, wysadzenie w- 
powietrze wierzchołka Cimone, do- 
korane przez nadporucznika Mla- 
kera, bez względu na odniesioną 
przez niego ranę, pociągnęło za so- 
bą niszczące skutki. Jedna kompania 


pana hrabiego, czynionemi w charakte- 


-rze- członka Rady Państwa, a tem sa- 
-mem przedstawicieła wielkiej własności 
„ziemskiej 
dawno doszły nas znów. wiadaniości o 


w Polsce, zwłaszcza, że nie- 


nowych, tym razem już na rosyjskim 
gruncie, w tym samym duchu skierowa- 
nych wystąpieniach pana hrabiego. 


Jako poseł polski, który po cztery- 


kreć zaszczycony był zaufaniem okręgu 
wyborczego, liczącego blisko półtora 


miljona ludności, uważam za swój na- 


rodowy obowiązek, z powodu wspomnia- 
nych wyżej wystąpień, zabrać głos i zło- 
Żyć następujące oświadczenie: 
Przedewszystkiem wypada mi uprzy- 
tomnić jedną ogólną, a bardzo zasadni- 
czą uwagę. Aufonemja, jako formuła 
rozwiązania stosunku pewnego narodu 
do państwa zwierzchniego, które go 


podbiło, czy też w inny sposób do swe- 


ge składu przyłączyło, jest w wieku XX, 
w epoce silnego rozwoju indywidualre- 
Ści narodowych, a braku uznania dla 
wszelkich parsaminów i tytułów nadaw- 


czych, formułą bardzo wątpliwej war- 


włoska zostałą w- całości zasypaną. „tości. -Realne i trwałe znaczenie może 
Oddziały pułku piechoty nr. 59 wzię- | mieć: ona. tylko przy szczególnie po- 


ły pozostałe części przerażonych za- 
łóg z boków i tyłu. Liczba jeńców 
wzrosia do 427, Również zdobyto 


„myślnem  ustosunkowaniu sił faktycz- 
nych, gdy państwo zwierzchnie nie gő- 
-ruje zanadto nad narodem autonomicz- 
nym, lub gdy w państwie tem znajduje 


się większa ilość do autonomii upraw- 
nionych i uzdolnionych jednostek nare- 
dowych.. Gdzie nie ma takiego układu 
sił i państwoweść zwierzchnia pod wzgię- 
dem ludności i terytorjum o wiele prze- 
wyższa naród autonomiczny, tam aute- 
nomja z góry skazaną jest na fercia i 
stałe dążenie do ograniczania jej, a wre- 
szcie na zupełne zgniecenie, 

EsNajwyższe i najdoskonalsze formy 
autonomii, a nawet unja realna, przy 
niepomyślnem ustosunkowaniu sił pań- 
stwa i podległego mu narodu, w rze 
czywistośći bywają stale przedmiotem 
z góry idących zamachów.| Historja Fin- 
landji i narzuconego jej prawodawstwa 
ogólnopaństwowego jest wymownym do- 
wodem, jak mało polegać można na po- 
lityczno - prawnych gwarancjach, wtedy 
gdy nie odpowiadają im gwarancje isto- 
tne, oparte. na układzie sił realnych. 
O tym tak świeżym i tak blizkim przy- 
kładzie należy panu hrabiemu dobrze 
pamięfać i mieć go na uwadze. 

-. „Niezależnie od tych ogólnej natury . 


| zastrzeżeń, autonomia, chociażby w naj- 


doskonalszej pod względem polityczno* 
prawnym postaci, a nawet unja realna 
jako formuła rozwiązania sprawy polsko- 
rosyjskiej, nie odpowiada zasadniczym 
aśpiracjom naszego harodu. Od czasu 
ciężkiej katastrofy ' politycznej, która 
spadła na nas w końcu. XVIII wieku, od 
chwili utraty bytu państwowego, histo- 
ryczną dążnością narodu polskiego była 
i jest odzyskanie niepodległości ojczy- 
zny. Dążność ta była celem praci tru- 
dów narodowych, natchnieniem poezji 
polskiej, była przewodnią ideą wszyst- 
kich usiłowań i walk zbrojnych, przez 
cały czas dziejów porozbiorowych, po* 
czynając od legji Dąbrowskiego we Wło: 
szech aż do bohaterskich Piłsudskiego 
legjonów. Dążność tę wypowiadał. na- 
ród zawsze, iłe razy pozwalały na to 
okoliczności dziejowe. Wypowiedział je 
i w obecnym momencie, w uroczystej 
deklaracji Rady Miejskiej Warszawskiej, 
na. zebraniach publicznych i w maso- 
wych pafrjofycznych demonstracjach w 
dniach rocznic narodowych. Wprawdzie, 
wiadomości o tem, jak Warszawa w o- 
bećnej chwili wyraziła swoją aspirację, 
może Pana Hrabiego nie doszły, ale 
przecież zasadnicza aspiracja narodu 
jest chyba przezeń dobrze rozumiana i 
odczuwana. Wsłuchanie się w tętna 
historji i znajomość dziejów wystarcza» 
ją, aby przekonać każdego, że narody, 
Ltóre żyły życiem państwowem, swych 
państwowych tradycji i dążności zapom- 
nieć nigdy nie megą. Są to aspiracje i 
prawa, które przedawnieniu nie ulegają, 
Bułgarzy w ciągu szeregu wieków zmue 
szeni byli żyć pod okcem panowaniem. 
W chwili zniszczenia państwowości buł- 
garskiej, co jeszcze w średnich wiekach 
miało miejsce, stan kulturalny narodu, 
lubo wyższy od innych słowian obrząd- 
ku wschodniego, był jednakże, już cho- 
ciażby z powodu różnicy w czasie, mniej 
zasobnym od kultury polskiej w końcu 
XVII wieku. Zapomniani i długo igno- 
rowani zupełnie przez Europę bułgarzy, 
nie zapomnieli jednakże swych aspiracji 


|| do państwowości, a gdy ję w XIX stule« 


ciu odzyskali, w ciągu niespełna pięć- 
dziesięciu lat odbudowali państwo, sile 
nie ważące na szali wypadków spółczee 
snych. lrlandja jeszcze wcześniej od 
Bułgarji utraciła byt państwowy, prze: 
żyła całe wieki strasznego ucisku i gnę: 
bienia, utraciła nawet wśród  przeważ- 
nej części swej ludności język ojczysty. 

e jednak aspiracje do odbudowania 
państwa w niej żyja. dowodzi niedaw n 


Nr. 265, 


wybuch rewolucji w Dublinie. Jest to 
riezmiernie pouczający epizod, nad któ- 
rym każdemu politykowi dobrze zasta- 
nowić się trzeba. 

Każdemu politykow! powinno być 
również wiadomem, że dążność do 
wskrzeszenia państwa polskiego jest 
naszą naczelną aspiracją. I nietylko ta 
nasza zasadnicza dążność powinna była 
być punkiem wyjścia dla wszelkich wy- 
nurzeń i dekłaracji Pana Hrabiego, ale 
należy jednocześnie wziąść pod uwagę 
spółczesny ogólno-polityczny moment. 
W obecnym czasie sprawa polsko-rosyj- 
ska wyszła ze stanu wewnętrznej spra- 
wy rosyjskiej i w rzeczywistości polity- 
cznej stała się znowu tem, czem bywała 
nieraz w wieku XIX, a czem w istocie 
swej właściwie nigdy być nie przestała. 
Odzyskała swe międzynarodowe znacze- 
nie. Na terenie całej Europy i poza 
Europą nawet, rozgrywają się doniosłe 


wypadki. Zbliża się wielka godzina roz- 


strzygnień. W całokształcie spraw pow- 
'szechno dziejowych występuje na po- 
rządek dzienny i sprawa polska, która 
siłą wypadków i mocą historycznych 
konieczności wymaga rozwiązania. 

sprawa nasza pozostawała w takiem 
właśnie, w jakiem dotąd była położeniu, 
było krzywdą naszą, ale nietylko wyłą- 
cznie naszą. Że w ubiegłych niedawno 
i spółczesnych dziejach było dużo za- 
wikłań i dużo krwi popłynęło, między 
innemi, jedną z przyczyn był brak Pol- 
ski niepodległej, był stan politycznych 
granic z r. 1914. Dziś nareszcie po dłu- 
gich latach nadszedł czas na naszą 
sprawę, na sprawę polską. l nie w ro- 
syjskiej Izbie państwowej i Radzie Pań- 
stwa miejsce jej rozwiązania. Rozwią- 
zanie to leży nietylko w naszym wyłą- 
cznie interesie, lecz wiąże się ściśle z 
całością zadań i przeobrażeń karty Eu- 
ropy, które skutkiem wojny Światowej 
w celu utrwalenia możliwie długiego po- 
koju w przyszłości, nastąpić muszą i na- 
stąpią. Polityk polski w obecnej chwili 
musi śmiałem okiem spojrzeć w Szero- 
kie powszechno-dziejowe horyzonty. Nie 
wolno myśłą i czynem, z niej płynącym, 
zawracać w dni zawieruchy rosyjskiej 
o pozorach rewolucyjnych z roku 1905. 
Nie chciałbym tracić nadziei, że pan 
hrabia w swoich wystąpieniach i enun- 
cjacjach, o ile one nadał będą, nie ze- 
chce stawać w sprzeczności z dążeniem 


narodu połskiego do niepodległości. Z tą 


nadzieją, łączę wyrazy poważania 
> |. . Alfons Parczewski. 
Poseł Ziemi Kaliskiej... 
-„ Warszawa, we wrześniu 1916 roku. 


Rronika polityczna 

Go opowiadają rosjanie? 

- PETERSBURG, 23 września. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 22 września: 


"Z frontu zachodniego i kaukaskie” 
go nic ważnego niema do doniesienia. 
Komunikat bułgarski. 

_  SOFJA, 24 września. Główna kwate- 

ra donosi pod datą 23 września: 
|. Front zachodni: Na wysokości Sta- 
sonerećzkej Planiny wzięliśmy szturmem 
grzbiet gór na południu od wsi Popii. 
Nieprzyjaciel cofnął się w nieładzie. 
-W dolinie Moglenicy słaby ogień 
armatni. Artylerja nasza rozproszyła 
liczne koncentracje nieprzyjaciela. 
Front rumuński. Z nad Dunaju nie- 
ma nic do doniesienia, . | 
W Dobrudży dzień wózorajszy mi- 
nął cokolwiek spokojniej. . 
Skutecznym ogniem artylerji i uka- 
zaniem się kawalerji naszej zapobiegli- 
śmy zamiarom nieprzyjaciela posunięcia 
się ku wsi Mustałazi. W połowie drogi 
nieprzyjaciel zawrócił i ccinął się do 
swych stanowisk. 
Z komunikatów koalicji. 
Z francuskiego (23 września). 
Patrole francuskie, które dołarły 
aż do skraju Combles, zastały na tere- 
mie licznych zabitych i wzięły do nie- 
woli 15 ludzi, wśród nich 1 oficera. 

Na froncie Somme, pod Boucha- 
wesnen I w odcinku Bellois, dość gwał- 


towna wałka artyłerji. Piechota nie by- 
ła czynną. 


Z angielskiego (23 września). 
Ostafniej nocy uczyniliśmy postępy 
na wschodzie od Courcelette. Zdobyto 
Biłnie umocniony system rowów nie- 
przyjacielskich. Linje naszą posunęji- 
śmy na froncie długości pół mili. 
- Na południe od Ancre w dalszym 


ciągu poprawialiśmy stanowiska nasze, 
przyczem oddziały nasze częściowo 
wtargnęły do wysuniętych rowów nie- 
przyjacielskich. 

Z włoskiego (22 września). | 

O znacznych postępach naszego 
zacietego pochodu donoszą tymczasem 
od źródeł Vanoi (Cismar) i ku wierz- 
chołkowi Sief (Górna Cordevole} - 

Z rumuńskiego (22 września). 


Na froncie północnym i północno- 
zachodnim słabe potyczki. Zdobyliśmy 
2 karabiny maszynowe i wzięliśmy 140 
jeńców. 


W Dobrudży nieprzyjaciel powstrzy-. 


mał swój odwrót i fortyfikuje się. Woj- 
ska nasze część sił nieprzyjaciela na 
prawem skrzydle zmusiły do ucieczki. 


Wałki w Siedmiogrodzie. 


4 sunstryjackiej wajesnej kwatzry prz- 
skowej donnszą 23 września. Na pinos od 
doliny Zsiły i liji kolejowej Petroseng— Im- 
peny oddziały konwedów i niemców z armii 
gen. porucznika v. Btaabsa wyznasły estątnia 
posterunki s gór lesistych pasma Wnłkan. 


| W okolicach Hermanstadtu (Nagy Szeben) 


zdecydowali się wreszcie rumunowie na atak, 
który też zostal wykonany przez dwie dywi= 
zje w dolinie Cibin. Lowa ich skrzydło po- 
suwałe się od gór Orlatskich, która wznoszą 
się nad dolisą Cibin przeciętnie o 500 me. 
trów. 

Tutaj rumunowie zostali odrazu sdpar- 
ci, zaś kontratakiem zmuszeni do ucieczki 
przy znacznych i krwawych stratach. Je 
dnocześnie, oszańcowane na wzgórsach na 
północnym wschodzie od Szneleubergn, pra- 
we skrzydło przeelwnika ruszyło do afakń, 
I tu jedaak ramusowie napotkali na sasięty 
opór wojsk węgierskich i niemieckich, które 
moenem uderzeniem wyparły ish poza rzecz 
kę Haar. Jedynie na wschód od miejsca tego 
posteranki sprzymierzsńców pod naporem ru- 
munów cofnęły. się nieco. 

Na razie szczęśliwiej sspowiadało się 
dla rumunów wdarcie się do stanowisk sprzy- 
mierzonych w kącis trzech krajów, na połu- 
dvin od Dorna Warty, dsięki któremu mis- 
ły być one sdoięta od południowej liaji Nea- 
gra-Patrosuł. W końcu jednak i to przed- 
sięwzięcie nie dalo przeciwnikowi sukcesu, 
gdyk przez kontratak zostali rumunowie wy- 
parci i ponieśli przytem wielkie strały. 


Front serbski w Miacedonii. 

Korespoudont „Ti mesa* telegrafn,a 
s fronta serbskiego w Macedonji dania 20-go 
września: Jakkolwiek pierwsza część operā- 
cji serbakich szykko sią uskuteczniła, nie 
nałeży jednak wątpić, ża dalszy ich prie- 
bieg będzie o wisla powolniejszy. Sarbowia 
walczą, coprawda, z nadzieją odzyskania Mo- 
nastyru, ależ w poprzek szerokiej doliny, 
która umożliwia nawet widok zagród upra- 
gnionego miasia, ciągvą się silna liaja obron- 
ne stanowisk bułgarskich, przygotowane już 
oddawaa, staransie bardzo, Obecnie atauko- 
wana jest pierwsBa linja. Druga jadzak jest 
najsiłaiejssą i ciągnie sig reprzez Btarkow- 
gród,—górę, leżącą na południowym wscha- 
dzie gd Kaimakasali. 

| Następnie sas inajduja się przed Mo- 
nastyrem linja trzecia, broniąca zagięcia rze- 
ki Szajny. Dalej jeszcze ciągnie się linja 
czwarła, na północy od miasta samego. Poza 
temi przeszkodami znajduja się pasmo gór 
Babune, stanowiące naturalną twierdag Ma- 
cedenji. A 

zamęt w Grecji. 

. „New Rotierd. Courant” donosi z A~ 
ten, Że powstał trudny do zażegnania roz- 
łam w całym krajn. Niema, jak się zda- 
je, już żadnej nadziei, by przyszło do po- 
rozumienia między królem Konstantym a 
Venizelosem, co jedynie mogłoby przy- 
wrócić spokój, Powstaje ruch separaty- 
styczny między starą a nową Grecją. Jak 
głoszą pogłoski, ruch ten w najbliższym 
czasie przybierze konkretne formy. 

„Daily Mail" donosi z Aten: 

Królestwo greckie istnieje jnź tylko 
z nazwy. Wyspy Thasos, Lemnos, Chios, 
Samos i Mytilena nie są już więcej rzą- 
dzone w Atenach. Epir ogłosił swą nie- 
podlegiość. Okręg Larissy jest zrewolto- 
wany. Tylko Ateny i Peloponnes zacho- 
wały swą lojalność, W Atenach rozwie- 
szone są plakaty, nawołujące króla do 
wyciągnięcia miecza z pochwy, lub do 
abdykacji. W Tałoi, wcelu obrony pała- 
cu królewskiego, zaprowadzone zostały u- 
rządzenia obronne. - 

Do „Daily News" donoszą z Aten, że 
tamtejsza sytuacja polityczna przypeminą 
coraz bardziej sytuację, panującą w ciągu 
dni ostatnich przed upadkiem gabinetu 
Skuludisz, gdy koalicja Skułudisowi 
pisała, przez notę, doręczoną d. 21 czerwca, 
wyrok Śmierci na ten gabinet. Nie spo- 
sób obecnie przewidzieć rozwoju wypad- 
ków. Stanowisko przedstawicieli koalicji 
jest również zagadkowe. Gabinet mini- 


GAZETA ŁÓDZKA. 
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strów zebrał się wieczorem d, 20 b. = 
na naradę, czy ma ustąpić. Qirzyman 
wówczas ze strony angielskiej radę, h 
gabinet ogłosił, że jest tylko gospon 
czym, bez charakteru politycznego. f a 
bec tego dyrektor jeneralny) ministerjum 
spraw zagranicznych, Politis, odwiedzi 
posła angielskiego, Elliota 1 oświadczy 
inu, że gabinet Kalegtropuiosa jest wy- 
łącznie gabinetem gospodarczym. Dodał 
przytem, że jeżeli gabinet będzie przez 
koalicję uznany, to gotów jest usunąć mi- 
nistrów, którzy występowali przeciwso 
koalicji. 
Atak z powietrza na 
Carskie Sioło. 


Do pism więdeńskich donoszą ze 


Stockhołmu: ARNE i 
Wedle telegrzmów dzienników tuiej- 
szych wykonany został 15 wcześnia aiak 


lotniczy na zamek carski w Carskim Sic- | 


le. Rzucono 50 bomb. Trzy osoby zginęły. 
„Birżowyja Wiedomosii" przynoszą 
teraz dopiero wiadomość o ataku lotni- 
czym wykonanym dnia 5 września na Car- 
skie Sioło, przy którym wyrzucono 40 
bomb i zabito trzy osoby. 

Inne dzienniki rosyjskie o wypadku 
tym dotychczas nie napisały ani słówka. 
Król włoski zraniony: 
Według „Lok Anzeigera*, dzienniki 
lugdnńskie donoszą, że król włoski został 
na froncie goryckim zraniony w rękę od- 
łamkiem szrampreła. 


Bia morzach.) 


„Neuwe Courant“ donosi o zatopie- 
niu w drodze do Anglji parowca hiszpań- 
skiego „Luis Vivzs* przez niemiecką łódź 
podwodną. Załogę uratował statek holen- 
derski „Akatan*,EĘ | 

Parowiec zełandski „Prins Hendrik“ 
został zatrzymany przez zbrojne siły mor- 
skie niemieckie i, po zabraniu przez nie 
64 pasażerów z ogólnej liczby 98, pusz- 
czony w dalszą drogę. 

Jak donosi „Lok. Anz.” śród owych 
Eks osób znajduje się 34 jeń- 
ców angielskich, zbiegych z Niemiec. 


Nacisk na Skandynawię. 

Do „Berlingske Tidende" donoszą z 
Bergenu: Rząd norweski ogłosił przed 
dwoma tygodniami zakaz wywozu rudy 
miedzianej, w przypuszczeniu, że rząd an- 
gielski pozwoli przewieźć do Norwegii 
znaczne ładunki miedzi, zatrzymane przez 
władze angielskie w porcie Kirkwall. Do- 
tychczas jednak ładunków tych nie wy- 
puszczono. - 


Kwestja pokojewo r: Anglii 
„Pester Lioyd" donori z Rotterdame: 
Aagiałski tygodaik „Nation* zajmuje 
się w ostatnim namerze wę wstępaym arty- 
tuje możliweścią rychłego zawsręlja poko- 
ła. Pismo, nawiązując do stanowiska, za- 
jętego przes secjulistów niemieckłeh, wyraża 
przekonacie, że więkezość naroda niemiec- 
kiego pragnie pokoju, i oświadcza: 

„Dleczego właściwie wejna ma się ds- 
lej toczyć? Rarops fest za pokojem. Neu- 
tralai pragną pokoju, Walezące armie rów- 
niet pragsą pokoju i z radością powitały- 


z. 

Po tym wstępis „Natłon” rozwijn ane 
głelski program pokojowy, przyczem twier- 
dsi, jakoby kanclerz niemiecki oświudosył, że 
Bełgjs pod każdym warsnkiem będsie po- 
dzielanB. To atenowiako jest niemożliwe de 
przyjęcia. Koalicja żądsć będzie przywróce- 
mia nisrawisłej Serbji i Czarnogóry í ma- 
deduczyniemia dia Frascji. Telordzenie jo- 
dnak — sświsięsa „Nation* — jakobyśmy 
w miejsce hegonomji niemieckiej chcieli 
wprowadzić kRegemosię kaalicji, jest fał- 
e. z 
Za fałszywą taż uważa pismo teorjg o 
równowadze w Europie, Musi się zawiązać 
rokowania, i jeżeli Niemcy nie będą chalały 
zawrzeć pokoju, musi się go przywrócić bez 


stopnie, jak dotąd, przyniouą Earopie upa- 
dek, ; 
Ponisważ zaś dypłomacjs zawiodła, nas" 
jeły oddać głes opinii publicznej, która da 
ej pory była utrzymywana w błędzie, 
Brusiłow ustępuje. 

„Daily Mail” denosi, że w kołach 
twierdzenie krążącej od pewnego Czasu 
cesarza Mikołaja z prośbą o uwolnienie 
go możliwie jaknajprędzej z zajmowanego 
stanowiska, 

Jego zdrowia. 


rem a Tregowemt. 

„AZ Est" donesi ze Stockholma: 
„Wedłe informacji „Russkija Wi 
mosii”, wyłeniły się między prezydentem 
gabinetu Stórmerem a ministrem kolei 


Niemiec. — Dalsze ofiary w tym samym | 


wojskowych angielskich otrzymano po- | 
pogłoski, iż gen. Brusiłew zwrócił się do : 


a te ze względu na zły stan 


Konflikt pemiędzy Stirme- | 


[BL Pietrkewsku Mr 8%, purter, front, 


Biuro Gersttortfu 
KONSULENTA PRAWNEGO. 


czynne bez przerwy od Si pół rana do T wiecz 


Trepowem przeciwieństwa, które zagraża: 
ją doprowadzeniem do frwałego konflikta. 

Prezydent ministrów odbył ostatnio 
podróż do głównej kwatery i uzyskał, że 
uregułowanie kwestji żywnościowej, które 
dotychczas powierzone było Trepowowi, 
przeniesiono ra niego. 

Wielki strejk w Nowym 
Jorku, 

Biuro Reutera donosi z Nowego Jor 
ku pod datą 23 września: Ponieważ to- 
warzystwa komunikacyjne nie zgodziły się 
na postulat urzędników koleji %elaznych i 
tramwajów, w którym domagali się oni 
prawa należenia do związków zawodowych, 


| przedstawiciele irobotnicy niemal wszyst. 


kich gałęzi przemysiu w Nowym Jorku 
postanowili porzncić pracę w środę o go- 
dzinie 8-ej rano, 

Jeśli decyzja ta zosłanie przejrawa- 
dzoną, to tysiące fabryk w dniu tym bę- 
dzie musiało stanąć, jak równieź przerwa- 
ną zosianie komunikacja tramwajowa i 
praca w porcie i dokach. 


Dwa zgony. 


Zytmunt Balicki i GŁ Żukowski. 


Nadaszie do DBtockholmu dzienniki 
petersburskia przyniosły wieść o równo- 
czesnej śmierci dwóch wybitnych polskich 
polityków: Zygmunta Balickiego i Włady- 
stawa Żukowskiego. Balicki umarł nagle 
na answryzm serca, Byłon jedaym z śwóre 
ców ruchu między młodzieżą polską, który 
z czasom znalazł sobie formy w partiji na» 
rodowo-demokratycznej. Wydalony a anb- 
wersytetu petersburskiego, osiadł Baleki 
w Genewis i tam skupiał młodzież woko- 
ło haseł socjalistycznych i zarazem taro- 
dowych; element socjalistyczny przeważał 
tu na razie, poczem narodowy pierwiastek 
wziął górę, a pe wybuchu rewolucji 1905. 


| nawet bardzo energicznie się aoojslisty- 
'gznBmu przeciwstawił, W „Lidze polskiej”, 


w „Przeglądzie Wszechpołskim” brał Ba- 
Heki wras z Popławskim i Dmowskim, 
czynny nadział. W roku 1905 wrócił do 
Warszawy, gdzie jego strennictwo zyskało 
wpływ dominujący, O mandat poselski 
nigdy się nis ubiegał. Był raczej teorety- 
kiem parj. Redagował „Przegląd Narodo- 
wy” i inspirował „Gazetę Warszawską”, 


| Jago dziełko p. $ „Egoizm narodowy Wo- 


hec etyki" pednioslo niemalą przed kilku- 
nastu laty burzę, wyczytuno bowiem w 
niem zalecenie egoizmu masowego jako 
zasady, jako podstawy, jake sankcji ety» 
cznej. Wydał później grube dzieło o cha- 
rakierze czysto naukowym, w Kktórem usi- 
łował wytłumaczenie zjawiak społecznych 
oprzeć na psychologii. Mniej szczęśliwy 
jako pablicysta i jako uczony, jako prakty- 
cesy, zawoduwy polityk posiadał | odwa- 
£ę, agitatorem w  niebazpige 
cznych czazach i zręczność posyskiwania 
ładzi dla swych przekonań, i umiejętność 
poruszania nimi a oddali harmonijnie dla 
celów partyjnych. Był jednym z hajcha- 
rakterystyczniejszych działaczów partyj- 
nych i posiadał wszystkie zalety i wady 
człowieka partji. Nad Świeżym grobem 
jego przypomnijmy sobie, że była chwila 
w historji naszej, gdy cala niemal energja 
narodowa skoncentrowała się w stronnice 
twie, którego Balicki był jednym z głów- 
nych twórców. NEO 

Włsdysław Żakowski był zarazem 
człowiekiem i udolaym i zręcznym. |Iaży- 
nier z wykształcenia, dał się poznać Świe- 
tnemi artykułami w „Kraju"” 1 Bubtelsermi 
nowelami, drukowanemi pod pseudonimem 
Scarabsjusa, Ale porzncił rychło publicy- 
atykę i literaturę dla kasjery praktycznej, 
Ta mu się powiodła, Zajmował szereg wye 


bitnpch stanowisk, jako: dyrektor sakłs- 


dów hriańskich, prezes zjazdu górniczego 
i innych. Posłował do II Dumy z siemi 
piotrkowskiej i jego mowy w sprawia bu- 
dżetu miały powaśna anaczanig, Wydał 
cenny „Biians handlowy Królestwa Pol- 
skiego”. 


Wieści z Rosji 
Że grzekonania Brek de ciężkiah 


Qdeski sąd wojenno-okręzowy skazał 
na 8 lak siężkich robót Teodera Malstren= 


| kę za nchylenie się ed pełnienia powinno= 


ści wojskowej ze względu na przekonania 
rdligijse (Majstrenko jest adwantys!ą), 


Wiek małżeńsui. 

Pisma pełeraburskie donoszą, ŻE r0- 
appka rada ministrów ze względu na li- 
ashe straży w ludziach, zarówno skutkiem 
sgódsiaji, jak | Ra wojnie, postanówiła zni- 
iå wisk pułnoletności dla mężezyzn, upo- 
mułalafgcy do zawierania związków mai- 
ksónkięek z Ż0-go roku życia na 18-ty. 

Połnoletność małżeńska kebiel ma pa» 
sęstaó boz zmiany, t.j. przypadać w 17-ym 
'pulgr życia. 

Zakaz produkcji spirytusie 

- „Nowsje Wremóz* denosi: Rosyjski 
ssżułstor skarbu stara się o wydanie, w fer- 
mis prawa lymczasowego, na stawie 
n 67 Ustawy zasadniczej, zakazu wszel- 
j produkeji spirytusu „de dnia 1-go lip- 
sa 1817 roku. „New. koei komenio 
srajukt powyższy w ien sposób, „Że WIGO- 
ie aa, aak będzie consjmniej do 
początków przyszłego okresu ZLMOWSĘO. 

- Język niemiecki zakazany. ; > 

"Pisma petersturskie donoszą, że mie 
alsterjum oświaty - zakazało w całej Rosji 
wykładów w języku niemieckim, z wyjąt- 
tfem tylko religii ewangielickiej i języka 


EE) 


stomieckiego, o ile ten jest językiem oj- 


esystym uczniów. Prasa" naejonalistyczna 
wyraża niezadowolenie z tego rezporządze- 
nia, i żąda zastosowania środków energi- 
cesniejszych. : 
©  Chrusłałew Nosar zwarjował. 
. Prezes Rady delegatów rokotniczych, 
która w okresie rewolucji stanowiła jak- 
gdyby drugi rząd w Petersburgu, skazany 
gostiał w swoim czasie na zesłanie, uciekł 
z Byberji i osiadł w Paryżu. 
-o Na emigracji stopniowo spadał on co- 
raz niżej, aż wreszcie znalazł się w towa- 
rzystwie złodziei i alfonsów. | 
„.. Rosyjskie organizacje rewolucyjne, z 
któremi Chrustałew zerwał oddawna, robi- 
ły usiłowania, by wydźwignać b. prezesa 
Bady delegatów robotniczych s upadku, 
Ieez wszystkie usiłowania okazały się bez- 
Bkułeczne, 3. © HE 
„. -Po wybuchu wojny Chrustałew wró- 
éil. do Rosji i jako zbieg z zesłania został 
aresztowany, 
|; W więzieniu zaczął on zachowywać 
się sienormalnie: wszędzie widział szpie- 
gów. Ciężkie przejścia życiowe stargały 
jego system derwowy, co tłumaczy jego 
„upadek moralny na emigracji oraz nienor- 
małne zachowanie się w więzieniu, 

* Sędziowie więzienni jednak uznali go 
sk pocsytalnego:- 0 eh 

-< Sprawa Chrustałewa odbędzie się nie- 
bawem. .- 

Coo on „„Baełaąmie Dumy. 

=: Pierwsza posiedzenie Dumy odbędzie 
mię w dn. 24 listopada,  ... | 

~. Na, porządku dziennym. znajduje się 
sprawa zaciągania kredytów wsjennych w 
wysokości 10 -miljardów rubi.  . 

: Bowe pismo poiskie w Pełerskurgu: 

Petersburski . Kurjer Nowy“ donosi 
co następuje: „Dowiadujemy się, że w 
Petersburgu powstaje nowe codzienne pie 
smo polskie na które znaczny kapitał zło- 
żyli przedstawiciele ziemiaństwa polskiego 
ma Litwie fRusi | o>" : 

. Na redaktora nowego dziennika _po- 
wołano Kazimierza Erenberga, na admini- 
strałora zaś M, Niklewicz:, byłego admi- 
nistratora „Gazety Polskiej“ w Warszawie. 
Wspomniany wyżej organ zaznacza, „że 
chodzi prawdopodobnie o nową: próbę kon- 
centracji stronnictw. polskich: w stolicy 
Rosji”, Sp. 

e an orwaeorawawoj 
. Teatr Polski: „Młody las", 
sziuka w 4-ch aktach Jana 
Adolfa tiertza, grana po raz 
pierwszy 23 września 1916 r. 

Wystawiona przez. Teatr Polski w 
Łodzi sztuka w. 4-ch aktach Jana. Adol- 
fa Hertza, p. t. „Młody las”, jest sztuką 
niezwykłą. A niezwykłość jej polega na 
tem, Że nikt, prócz nas, polaków, nie 
„arozumie jej. Do nikogo nie przemówi 
ona, nikogo nie wzruszy, nikogo nie prze- 
kona. Dla cudzoziemca, któryby na nią 

trzał i wsłuchiwał się w słowa jej bo- 

ów, będzie niepojętą. Bo porusza 

też ona temat, stanowiący - wyłączną, 
przeklętą dolę Polski, tylko Polski. 

Czy w głowie francuza, anglika, wło- 
cha, lub choćby serba, czy persa, zmie 
ścić się będzie mogło to, co stanowi 
wdzeń, motyw „Młodego lasu“? Pomyśl- 
cłe tylko: dziecko polskie było katowa- 
as i paniżane za to, iż nie chciało mo- 
Hlbuy szkolnej mówić w obcym mu je- 
suie Bylo gnębione i ceprawowane 
petet nauózycieli, nie znających mowy 


ge ejczystej, 
go siczystej 


S „Wfókowywać, jeno wynaradawiać, 
paczyć, demuralizować, przyzwyczajać 
„miewoli i uczyć się z nią godzić i 


a mających go, nie kształ- 


wierzyć w nią, jako w rzecz konieczną 


i niezmienną. 

Przez długi, długi szereg lat zatru- 
wano duszę jego codziennie. Fałszowa- 
no mu historję, odgradzano murem gru- 
bym od dziejów ojczystych, piwano na 
przeszłość narodu i kraju. Że szkoły 
uczyniono koszary i wiezienis. Już na 
progu dzieciństwa i młodości podawano 
dziecku polskiemu, pod postacią nauki, 
jad. Miast opieki—roztaczano nad niem 
dozór policyjny. Miast miłości do wy” 
chowawców—budzono w niem lęk. Miast 
szczerości—stwarzano w niem zdolneść 
da fałszu. Miast miłości do ojczyzny— 
chciano nauczyć je pogardzać nią i lek- 
ceważyć. 

Lecz nietylko daremnymi, ale wprost 
odmiennymi w skutkach, były wszystkie 
te wysiłki. Nie zdołano z serca dziecka 
polskiego wyrwać miłości jego ku Ojczy- 
Źnie. Nie potrafiono, pomimo wszystko, 
zgasić uroku Polski, promieniejącego 
zawsze i wszędzie, niby nieśmiertelne 
słońce. 

Aż oto przyszła chwiła, kiedy obu- 
dził się Młody Las. Już miał on dość 
poważnego spokoju otaczającego go 
starodrzewia. Sam przemówił, Sam za- 


śpiewał swą pierwszą wiosenną pieśń. 


bojową o słońce i radość życia. I uj- 
rzał wtedy świat niezwykłe widowisko— 
do walki wyszły tysiączne zastępy chło- 
paczków i dziewczątek najserdeczniej- 
szych. Do walki z potęgą Imperjum ro- 
syjskiego, do walki z nieubłaganym i 
bezwzględnym wrogiem. 
kogo, bez pomocy, często wbrew woli 
całego społeczeństwa. Podjęły młode, 
słabe ręce wojnę i wygrały ją. I to bẹ- 
dzie. jedno z 
polskości nad odwiecznym jej wrogiem 
wschodnim. 

Jan Adolf Hertz wybrał sobie za- 
tem jeden z najwdzięczniejszych tema- 
tów, dostępnych dla sztuk patfriotycz* 
nych. Pokazał nam właśnie w okresie 


"wybuchu krucjaty dziecięcej ową szkołę, 


w: której, mówiąc słowami Mickiewicza, 
dzieci uczyły się „pod ziemię kryć z 
gniewem i być jak otchłań w. myśli nie- 
dościgłej, postać mieć obronną, jako 
znicz wystygły!. Pokazał nam szkołę— 
żandarma i polskie dziecko—męczeńnika 
i bojownika. . SCO" AA 2 
©, „Młody las* jest rzeczą silną, efek- 
towną i wzruszającą. | jako taka liczyć 
może na duże powodzenie. Jest „Młody 
las“ w tendencji—szlachetny, w oddaniu 
—prawdziwy, w konstrukcji scenicznej— 
zupełnie udany. . sad: 

Artyści Teatru Polskiego w Łodzi 
zrobili wszystko, na co ich stać było, 
by zagrać sztukę tę jaknajlepiej. Mimo 
to jednak graną całkiem dobrze óna nie 
była. Pan Domański, -jako stary Ma- 
jewski, był zupełnie blady. Dobrowoi- 
ska i Bruczowa (żona i córka Majew- 
skiego) — tak samo. Panowie Staszew- 
ski i Bonecki, grający tytułowe role obu 
chłopców, dali typy niezłe, grzesząc jed- 
nakże przesadą, każdy w innym kierun- 
ku—pierwszy zbytnią ponurością, drugi 
zaś—zbyt -grubo podkreśloną wesołością. 
Z ról nauczycieli, najlepiej wywiązali się 
panowie Machalski i Woskowski. Drugi 
z nićh byłby zupełnie dobrym, gdyby, 
obok świetnych ruchów i charakteryza- 
cji, był trochę powściągliwszy w stwa- 
rzaniu typu. 

Pan 
szczęśliwe, zdaje się, że nie dobrze zro- 
zumiał sylwetkę Pakotina, lub też nie 
zna nauczycieli rosyjskich. Powinien on 
mówić znacznie ciszej i spokojniej, zaś 
smagać ucznia nie tonem głosu, tylko 
treścią tego, co mówi. Pakotin—to łotr, 
lecz lotr z urzędu, o charakterze obieś 
nym, nie gwałtownym. z 

"Pan Samborski, grający. nauczyciela 
francuskiego Attenot, przeszedł o krok 


jeden tylko' granicę” prawdy; gdy więc: 
wyżbędzie się tej krzty szarży, będzie | 
go móżna pochwalić za stworzenie typu.” 


Niezłym był p. Nawrocki, W epizodach 
wyróżnili się: pani Dunikowska i Orło- 
wski. Role trzech chłopców, spoczywają- 
ce w rękach pań: Sachnowskiej, Mor- 
skiej i Sokclskiej, powinny być im ede- 
brane i oddane mężczyznom. 
Sceny zbiorowe w akcie czwartym 
należy nieco zatuszować. 
. Pomagający aktorom amatorowie i 
statyści spisywali się porządnie, 


e 


Z. uroczystego aktu zamknięcia 
kursów ochroniarek, 


W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki 
o rozdaniu dyplomów ochroniarkom = wy- 
chowawczyniom, nadmienić należy, że o- 
gólem ukończyło kursy 130 ochroniarek, z 


których część przygotowana zogłała do 


Same, bez ni- 


najpiękniejszych zwycięstw . 


Orliński, który "miał chwile. 


GĄZETA ŁÓDZKA 


©ludomości bieżące. 


prowadzenia ochron - szkół, część zaś do 
prowadzenia tylka schron... 

Uczenice, poza słuchaniem wykładów 
teoretycznych, odbywały jeszcze dwu tygo- 
dniowa praktykę w miejscowych ochro- 
nach, są przete dostatecznie przygotowane 
do samodzielnego prewadzema ochron, po- 
trzeba tylko aby komitet z należytą ener- 
ślą zakrzątnął się ekolo wyszukania po- 
sad swcim elewkom, boć większość z nich 
na gwałt potrzebuje pracy i chleba... 

Ksiądz prałat Tymieniecki zaznaczył 
w swem przemówieniu, że dalsze prowa: 
dzenie kursów zależy od tego, czy Łódz- 
ka Rada Opiekuńcza dostarczy Środków 
materjalnych, ja zaś ze swej strony do- 
dam, że, dopóki te ochroniarki nie otrzy- 
mają posad, należy wstrzymać się z kształ- 
ceniem nowego kontyngentu echroniarek- 
wychowawczyń... 

„ Po kilku przemówieniach okoliczno- 
Ściowych i śpiewach. pod batutą pani Wil- 
koszewskiej, jedna z uczenic, p-na Gałkie- 
wiczówna wypowiedziała prześliczny wiersz 
pełen głębi uczucia, obecnej na uroczys- 
tości anterki pani Tańskiej, pod tytułem 
„Zmartwychwstanie*, Panna Gałkiewiczówa 
na wiersz ten wypowiedziała z tak szcze- 
rem uczuciem * piękną modulacją o sze- 
rokiej skali głosu, że i zawodowa artystka 
mogłaby jej pozazdrościć. 

. , Z innych popisów był godnym uwa- 
gi bardzo dobrze opracowany odczyt o 
stanie szkolnictwa 18-go wieku, o Pestam 
lozzim i Freblu. i 

„ Odczyt ten opracowała samaodziel- 
nie uczenica Hl-go kursu p-na Stanisla- 
wa Lewandowska, 

Przemawiał do uczenic generalny wi- 
karjusz archidyecezjalny, ks. Przeździecki, 
delegatka Warszawskiej Rady Opiekuńczej 
pani Tańska, prezes Łódzkiej Rady Opie- 
kuńczej, p. A. Stamirowski, pani Grzybo- 
wska, wszyscy akcentując ważność misji 
ochroniarki - wychowawezyni i doniosłość 
dla Polski wychowania ludu, od któregu 
należy rozpoczynać pracę... Nie powinna 
znajdować się ani jedna wioska w Polsce 
bez ochronki i świadomej swego posłan- 
nictwa ochroniarki - wychowawczyni. 

Uczenice Hl-go kursu: p. Stefania 
Bergier i p. Marja Falkowska składały po- 
dziękowania: |l-sza przewodniczącej kur-- 
sów, pani Grzybkowskiej, 2-ga zaś ciału 
pedagogicznemu kursów * za pełną po- 
święcenia pracę nad nimi -w przeciągu 
3-ch miesięcy. 

Po za tem na szczególną wdzięcz- 
ność uczenic Ill-go kursu zasłużył sobie 
ksiądz Czesław Stańczak, który poza wy- 
kładami ważnej gałęzi wiedzy dla ochro- 
niarek wychowawczyń, metodyki zaskarbił 
sobie ich miłość. za opiekę nad niemi przez 
cały czas trwania kursów, urządzaniem wy- 
cieczek i Ł p. to też na tem miejscu pra- 
gną one wyrazić mu za pośrednictwem G. 
Ł. swą wdzięczność i uznanie.) 

Wszyscy, tak licznie zebrani goście 
na uroczystem zamknięciu kursów, wynie-. 
Śli miłe wrażenie z całej uroczystości i 
uznanie dla T-wa schronisk Sw. Stanisłą- 
wa Kostki, które zainicjonowało urządze- 
nie kursów, dla ciała pedagogicznego, któ- 
rego praca 8 miesięczna tak piękue wyda- 
ła owoce i dla Ł, Rady Opiekuńczej, któ- 
ra dostarczyła środków do wykonania ca- 
¿£go przedsięwzięcia. G 


Teatr Polski 
We wtorek 26 i Czwartek 28 b. m. o g. 7 m. 30w. 


(MŁODY LAS“ 
Sztuka w 4-ch aktach J. A. Hertza.‘ 


W Sobotę, 30 b. m. i Niedzielę I października o 
| © godz. 7-ej m. S0 w. * 


sF A U R“ 


Eomeđja w 3 aktach Ed. Knoblaucha. Bilety do n 
byciaw cukiemi Roszkowskiego, 


— 2 pecety. $ | 

.„D. Warsch. Zig“ denosi: - 

„Od d. 21 b. m. w Warszawie i w 
Łodzi biura poczty przyjmują listy pole- 
cone i przekazy pocztowe również w ko- 
mismikascji miejscowej‘. 

Pockóś skauwtów., 

Wczoraj o godzisie 2 i pół po pol.. 
wyruszyły drużyny skantowe, z miejsca 
zbiórki przy ul. Spacerowej, ulicami: Roz- 
wadowską, Andrzeja i Benedykta do Piotr- 
kowskie', następnie Konstantynowską do 
Bresa, gdzie odbył się ureczysty akt po- 
żegnania okręgowego. Na zebraniu pfze- 
mawiałi przedstawiciele patronatu łódzkie- 
go. Po wykonaniu ćwiczeń gimnastycznych 
młodzież o godz. 8 wieczorem powróciła 
do miasta, 


— Zebranie rzemieślników. 

(s) Wczoraj, o godz. 4 i pół po połu- 
dniu, w lekalu Resursy rzemieślniczej chrz., 
odbyło się wielkie zebranie rzemieślników, 


Nr. 265, 


które zagaił wiceprezes Resursy p. Marjan 
Bawarski, i 

Na przewodniczącego powołano tegoż 
p. Bawarskiego, który jednak zaznaczył, iż 
ze względu na wiel: przemówień, prosi de 
pomsoy p. M, Kapuścińskiego. 

Assesorami byli pp: Prasałowski, 
Wiedarski, Szcześniak, Drozdowski, Gro- 
chala, KliBowaki, Chmislewski i Makara- 
wiez, |. 

Pióro trzymał p, Sikorski. 

P. Bawarski odczytuje sprawozdania 
z działalności Koła starszych i podstar- 
szych, które podaliśmy we wczorajszym 
namorze, 

Po edczytaniu sprawozdania i prze 
mówieniu p. Bąwarskiego, zebrani dysku- 
tują nad niedomaganiami gospody, oraz 
cechów rzemieślniczych. 

Wobec tego, że ma zebraniu byli obe- 
eni przedstawiciele Związków zawodowych 
i jako tacy, zdeklarowani przeciwnicy Cee 
sehów, podniosła się ożywiona dyskusja. 

Po wyiaśnienin przez p. Bawarskiego 
różnicy pomiędzy cechami a związkami, 
polegającej na tem, Że Związki zawodowe 
przyjmują na członków już skończonych 
rzemieślników, Inb wykwalifikewanych ro- 
botników, eechy zaś wychowują rzemie» 
ślników, począwszy od wstępujących na 
praktykę, aż do wyjścia na majstra, 

Zebrani uznali potrzebę jednej silnej 
organizacji, któraky stawała. w obronie rze. 
mieślników i uchwalili, eo następuje: 

Zważywszy, iż obeena działalność ce- 
chów, oraz gospód rzemieślniczych jest 
niewystarczającą, zebrani w dniu 24 wrze: 
śnia 1916 r. rzemieślnicy na wielkiem zes 
braniu rzemieślniczem, polecają swym ce 
chom, oraz gospodom czeladniczym przy- 
Btąpić niezwłocznie do Koła starszych i 
podstarszych przy Resursie rzemieślniczej, 
zobowiązując tem ostatnich do regułarne- 
go udziału w pracach Koła, dążąc zarazem 
do stopniowego przeprowadzenia reform 
w cechach i gospodach na polu  społe» 
cznem, ekonomieznem, zawedowem i wys 
chowawczem. 

Następnie zebrani uchwalili następue 
jący porządek obchodu stuletaiego jubilen= 
Szu ustawy cechowej. 

Wydanie broszurki o techach w Pole 
SCe, a w Szczególności w Łodzi, Urządzenie 
wystawy historyczno-muzealno statystycznej, 
urządzenie odczytów p-dezas wystawy, nad 
bożeństwa w kośćiołach d. 31 grudnia. Po. 
wyczerpaniu się porządku dziennego p. Ba. 
warski w dłuższem przemówieciu nawołuje 
rzemieślników do zrzeszenia się, ażeby przezte 
uzyskać prawo i żądać przedstawicielstwa 
dla rzemieślników, 

Po dyskusji zebrań uchwalono nastopu 
jącą rezolucję: zę: a 

Rozumiejąę doniesłość i potrzebę, ażea 


«by raemieśleik polski jak teraz, tak i na przy» 


szłość miał swych przedstawicieli, którzy 
skutecznie broniliby spraw jego, my obecni. 
Ba zebraniu w Resursie rzemieślniczej żąda 
my, ażeby do tych instytucji, jakie juź iste 
nieją, lab powstają, a w pierwszym rzędzie 
de Rady opiekuńczej, miejscowej i Okręgoe 
wej, byli powołani delegaci s ramienia rzęs 
miesdlaików, ia ri 

Dalej sebreni uznają, że tylko Rady 
miejskie s wyborów będą odpowiadały Howe 
mu zadania, przekazują sarządom swych ofe 
ganizacji, a w Bzezegółności Kołu sterszych 
i podstarczych . dopilnowanie na przyszłość 
praw rzemieślnika polskiego, które to starac 
nia popierać będziemy solidarnie, 

-~ Zebranie zakończono wezwaniem p. Bae 
warskiego do wspólnej pracy w cechąch i 
orgasizacjach zawodówych, by uchwały pee 
WjżŻsze mogły być wprowadzone w Czyn, 

. O g. 9-ej wieczorem posiedzenie zame- 
Eniętó. 0 0 

— Żebranie członków przytuśku 
mociegowege (żyd.) 

„. (s) W sobotę wieczorem w sali ber- 
lińskiej przy ulicy Zachodniej nr. 26 od- 
było się ogólne zebranie członków ` przy- 
tutku noclegowego. Z odczytanego spra- 
wozdania widać, że za czas wojny w przy- 
tułku noclegóowym nocoówało około 4000 
osób, które otrzymywały także kolację i 
śniadania. Od 7 września 1914 r. do 27 
grudnia 1914, okazało Tow. energiczną 
pomoę kaliszanom, którym wydawano śŚnia. 
dania, obiady i kolacje, następnie Tow. 
zajęło się odzianiem ich i wysyłaniem ich 
do różnych miast królestwa i Rosji, 

W listopadzie 1915 r. otworzono przy 
Tow. keoperatywę i sprzedaż chleba, 

Chieba sprzedano za 18294 rb. 8 k. 

Obrót w kooperatywie w r. 1915, wy» 
kazuje 3,086 rb, 11 kop. a w roku I9iĆ 
już 19,221 rb. 2 kep. 

Ze sprzedaży chleba zostało Tow. 
1424 rb. 81 kop., ze sprzedaży produktów 
2269 rb. 88 kop., ze sprzedaży ziemniae 
ków 81 rb. 81 kop. co razem wynosi 4170 
rb, wydatków było 2278 rb. 

Po odczytaniu sprawozdania powstał 
na sali hałas, zebrani zarzucają zatządo» 
wi że korzystał z kooperatywy i sprzedźs 


ewizyjnej, 

. Rezultatem burzliwych. dyskusji by- 
ło, że zebrani nie zgodzili się na zatwier- 
dzenie sprawozdania kasowego i postanc- 
wili obrać nowy Zarząd dia skontrolowa- 
nia ksiąg, kasy i składnicy. sę» 

Podczas wyborów zwyciężyła opo- 
zycja. 

— Ze szkóf elementarnych (żyd.) 

(s) Kajety dla szkó: elementarnych 
Żyd. rozdawane są ptzez iealegację szkol- 
ną bezpłatriie prócz sobót od 6-ej wieczo- 
rem w lokalu 2 klasowej szkoły elemen- 
tatnej Konstadtów przy ulicy Zawadz- 
kiej nr. 42, 

— Święia żydowskie, 

(s) W d. 28 i 29 b. m. żydzi. Świę- 
cić będą Nowy - Rok 5677 od stworzenia 
świata, | 

— Wsłrzymanie zapomóg. 

Osobom, które otrzymały pieniądze 
z Ameryki, wstrzymano na pewien czas Wy- 
płatę zapomóg, 

— Komisja szatuniowa 

zwraca się obecnie do osób, których 
straty były szacowane, o uiszczenie na- 
leżności za koszta oszacowania. Osoby, 
korzystające z zapomóg winny przedsta- 
wić zaświadczenie z dzielnic zapomogo- 
wych, a otrzymają zwolnienie od opłat. 

l — Tow. Godziwych Rozrywok. 

W piątek nowowybrany zarząd Sto- 
warzyszenia godziwych rozrywek zebrał 
się na pierwsze swe posiedzenie, na 
którem omawiano głównie kwestje fi- 
nansewe i gospodarcze. 

Stowarzyszenie, rozbite na począf- 
ku wojny wskutek powołania do szere- 
gów dużej liczby młodzieży męzkiej, 
przez długi czas było nieczynne i wła- 
ściwie organizuje się obecnie prawie że 
na nowo. | | 
` Szczupła zaledwie garstka członków 
płaci regularnie skromne składki, dla te- 
go i fundusze Stow. są kardzo skromne 
i nie pozwalają na rozszerzenie ram 
działalności. Postanowiono też przede- 
wszystkiem. rozesłać przypomnienia do 
niewypłacainych członków, a rastępnie 
wykreślić tych, którzy po 1 październi- 
ka w płaceniu składek nadal zalegać 
będą. 

Zmianę lokalu odłożono na dalszy 
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GAZETA ŁÓDZKA- 


plan, a natomiast położeno nacisk na 
możliwie większe ożywienie zebrań. 
Czynna i ruchliwa sekcja drama- 
tyczna planuje szereg przedstawień, kon- 
certów i pouczających pogadanek. Sekcja 
gimnastyczno-sportowa, pod energiez = 
kierunkiem jednego z gorliwych człon* 
ków, pracuje wytrwale nad gimnastyką. 
W każda niedzielę postanowiono 
urzadzać skromne wieczorki dla człon- 
ków i wprowadzonych gości, które—po- 
za herbatką z przekąską — wypełniane 
będą śpiewem, muzyką, deklamacją i 
grami towarzyskiemi. Wres cie pobudze- 
nie do czynu sekcji muzycznej, do dziś 
pozostającej w wakacyjnej rozsypce, 
ożywi z pewnością wieczorowe zebrania 
i da możrość rałodym członkom spę- 
dzania wieczorów na prawdziwie godzi- 
wej rozrywce. 
— ZPabianić. . 
(s) W ubiegłą środę komitet tąsieh ka- 
chen zwiedził wszystkie kuchnie, sprawdza 
jąc iłość wydanych obiadów w każdej, Ko- 
mitet zażądał od zarządu przedstawienia re- 
gistracji konsumentów. 
Projekt, który powstał w 1915 r. na 
jednem z zebrań miejscowych radnych ma- 
gistrate o urządzeniu kanaliaacji, zostaja u- 
rzeczyw SINODE m, 
W oststnieh dnisch przystąpieno jag do 
pracy i poczęte budować kanał od fabryki 
Krusza i Esdsre przez miejski ogród i dąlej. 
W piątek o 1l-ej przed połndaiem ad- 
była sę uroczystość otwarcia nowego pro- 
gimnazjum męskiego, as której między it- 
nymi przemawiali: radca szkolny p. Bako- 
bielski, burmistrz dr, A. Krusze, który po- 
niógł wielkie zasługi przy utworzenin szkoły. 


OLGSKO|DoWanie: pożyczki wojennej na rez, 
| j 


- Wielu ozażs sią najdogodniejśsem sux- 
Bkrybowanie pożyczki wojennej przy okien- 
ku posziowem.: Z tege powodu, a również 
i dlatego, że nis wszędzia w całem puźstwia 
znajduj, się kantory bankowa, kasy oszazę- 
dności, towarzystwa ukszpieczsń, lab stowarz, 
kredytsse, oddano do dyspozycji Ś-ej po- 
pożyczki wiojeznej caty aparat Romasika- 
cyjny poczty. 

~ Kantory pocztowa jaki agsutury peet- 
towe znajdują się wszędsie w mieście i na 
wsi, tak, ża nis potrzeba Żsdnego wysiłku, 
by nabyć karią pocztową, aby na niej za- 


"Gra palta od r. 8, — rb. 


Przy tem w okręgach wiejskieb, przyj- 
muj,cyek zanówienia i w miejscowościach 
z - z o z 

z ludnością do 26, mieszkaneśw, p 


posrednictwem poezty ma 
wadze: 

1) Poczta przyjmuje tyike subskryb- 
cje na 5 proc. pożyczkę Rzeszy {na sztu- 
ki iako taż zapisy w księgach długa), nia 
zaś na 4 i pół proc. przekazy Skarbu Rze- 
szy, 

> 2) Na poczeje należy zapłasid pray- 
najmniej do 18 poździeruiaa snyskrybawa- 
ny i przyznany udział w pożyczca wojen- 
nej. 

Dozwsłonom jest od 30 wrzesnia usku- 


którzy tego dnia pieniądze złożą przyznana 
będzie wynagradzania 5 proc. przypsdsjące- 
go od sziuki sa pół roku czyli Di pół proe, 
a to na taj zasadzie, Że bieg procauftów od 
5 proc. pożyszki wojennej rospoczaie się f 
kwietnia 1917 r. Kto po 30 wrzesnia usku- 
$acani wyrłiatę, albo też ustatniego dnia pray- 
pedsią.ego termu, h |. 18 paódwiernłka, 


otrzyma procenty za 162 dni czyli Z), proc. 


i komu ona przyznaną zostanie, fan winien 
30 września wpłacić 43 50 Marek (kurs eml- 
syiny S8 marak z połrącenem 2,50) marek) 
a 18 października 95.75 marek (z potrące- 
niem 2.25 marek), Tą sumą winien sybdkry- 


która mu przeg pocztę dostarczaną zostanie, 
Gły kto 1000 marek podpisze, winien sapia- 
cić 955 marek nito 857,50, 

Kurs subskryberjny 93 marek obsita 
się przy zapisach w księgach długów o 20 
fen za każde 100 marek, tak, iż gdy kie 
subskrybował 100 marek dla zapisew kusię- 
dze długów, powinien złożyć 30-50 wrześ- 
nia (48 marek — 020 mrk, — 32,50 ma- 


marek. 
Sutskrybcie przez 
gi długów nagląco załecić można wszyst- 


życzce wojennej tak pręcko as ines sele 
potrzebować vis będą, 
kę przez czas dłuższy satrsymać mogą. 

Kto poleci wnieść swą pożysikę do 


Lekarz — dentysta 


H. LEWIT 


Piotrkowska 17. 
b. długoletnia asyst fek. dent E FUKSA 
Piombowanie, isie zębów bez bóin, 
skie „dza Seteemne zęby z „ay wywi 
jem I po ła pe gpaych ce- 
mach. Przyjmuje od 10 -29 EE 4—7 wieCz 


w niedziele i świefs od 10 — 1 po południu. | 
Bacznuść! podeszwy 


nis z gumy, linoisam icb x wsłcowane- 
gopepiern, lecx ze skóry dsbrre impregno- 
wanej i nieprzepuszczającej wody. Pos 
szukiwani hurtewsicy na Łódź, 
Worszawg i Królestwo Polskie przy 
madzwyczaj dobrych wariwkach, 
Gentnar skóry do podruzew kosze 
tuje tylko 290 marsk, przy odbiorze 
20 csminsrów. Przy 100 centnarach cen- 

| © fnar 275 marek. - 

Makielia. Beriln Je 54 Ackersirasze 2. 


Resztki Cegielniana 43 
sprzedaż 40% tarnieg n. c. z. tylko do eaj po 
południu, U W AGA: STAŁA CENA. Towar 
x wsłuy,z jedw. i flanełki na błuzki nd rb. 150 
do 8: Szewiot, Boston, Melanie, Moselin de Isine, 
Aipzgai f.d. na damskie i męskie kostłamy 


20 Materjały balowe, 
żałobne, na fertuchy, barchany, chustki jt A 


Gegielniana 43, w rodw. £ dom oi Piotsk, 
+ ZACZAC ETE ZZOZ, 


- Br Jesionowa, gumy i wakacha rosiógo 


"sprzedam. Przejazd 67—5, 


"achziteji udzielam Bójedyńczej, puńtwajne. i 
B i srytmotyśi handiowej, Wólesekaza H na 23 


Na maszynie rofacyjsej w leca JANA GRODKA Przejazq 8, 


teozniać wypłaty, a przytem tym wszystkim, | 


| skiej nr. 7: 1 lustro tesletowe, 


Kto podpisze 100 mirak pożyczki wojennej | 


best na poczcie wypełnić karig pocztową, | 


reż) 95,80 marek albo 18 puździernika 05,55 | 
unoszenie do Księ- | 
kim, którsy pianiędzy umiessczonyeh w fo- | 


iórzy więc pożycze | 


kiire ag starań prego 
i nożyrskewe w 
niy bola ms pza 
Resy termsewó £ 
ase, 4 gdyby obum 
cer gone W poryo me Wojesuój 
muże wystosować tadawię 


rE a 


+ 


riesiądze um 
zgów ore lzowsć, 3 
da © cal diegu Datszy, by mU asiuk 
życzki wojeasej syorsądaił:<., Te ertaki mii 
póżniej przez kstdy Bonk lab Kastor Base 
kawy sorzedawaś. Nsfurala e przod peideiere 
nikiem 1817 r. spotzydzanie takich estuk sie 
cote rastąpić, głyż prowizja Zo fensgów al 
10 marek sosiala udzielena w tem mwema 
niu, że pożyczka przyna,mniej do paździśr= 
aika 1917 r. pozostanie zapisesas w księdze 
długu Rzeszy. 

A wigo do suhskryrajl. 
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Przymisowa licytacja. 


We «torsk, daia 26 wrześna 188r 


| będą sprzedane przez licytacię za gotówkę: 


1) o godz. 8 rano przy ulicy Pafe 
1 kredema 
I etomane, I regulator, I lampa; 

2) o godz. £ m. 45 rano przy ulicy 
Leśnej ur. 84: 2 szafy do ubrań, 1 Et 
wadę; 

3) o godz. 9 m. 15 rano przy ulicy 


| Diagief nr. lil: I fortapian; 


4) o gods, 11 rano przy ul, Widzewe 
skiej nr. lli: 1 kredens, I maszynę do 
szycia, Z szafy oszklone, I zegar, 1 umy 
walke; 

5) o godz. I1 i pół rano pray ulicy 
Dzielnej nr. 7: 1 kredene 1 lestro, 1 ka- 


nape; l 
6) o gods. 12 w poł. przy ulicy Wi 
dzewskiej nr. 30: 1 szafę ozniotrwałą. 
Ursąd Sekwectrowy m, Łodał. 


Doskonale wykonane 
M. PERKIEWICZ. 


Tonwerke Ladwi. 
Post Moschin (PO: 


upią gyasomieru I lem gakówe REY WARE 
Kie 8 128 Bo * 


ga R 125 m. B front. s 

ekcj! języków niemieckiego, francuskiego I ate 
L gielskiego (konwersacji, EW. korespondent- 
cji) mdzieła Marta Leder, nanczycielka dypiomowe- 
na. Dzielna 86b (dom Briska) m. 10. 

H sztuczny owy oraz cukro bia 
Mió do asbycła u Malczesa Szwatca ŚWioda. 
skłepo Łódź Północna 10 
| R kupię używany na rope 


naitową slia 10 
koni Piotrkowska 189 — 9. 


i poor umebluwany do wynajęcia Zielona 21 
m. 


i pięć ori nauczyciełka udziela lekcji tanio, 
i jadamość w sdm. „Gaz, Iaidxkiej", 


iat można postó ubranie z matarjała „ama 
rykańska skóra“, różne spodnie 8.50 Pio 
trkowska 145 m. 84. 


| sj Jagodzieski zgubił aszporty: i) niemie- 
cki, wydany przy ul. Pańskiej, 2) rosyjski, 


wydany z gminy Tum. 
aaimierxz tomcrak zgubił paszport niemiecki 


wydany x gm. Bratoszewice, pow. Brzezhry. 
No Bartczak zgubiła paszport nieziie- 


cki, wydawy przy nl. Targowej, 

gubiono weksel na 209 rb. in co wystaw 

ca Tomasz Księżtny na ziecenie Jórefa Stree- 
leskiezo. 

gabiono 2 paszporty jmlemieckie l) d 

x wy 

na imię Katarzyny Bapnywskiej przy galop 
Przejszd R 1, 2) famihijny na imie Włałysła- 
wa i Zygmunta Bagnowskich, wydany przy nl 
Przejazd 1. 
estono 2 paszpurty niemieckie: 1) na imię 

Lerantyny Kuligzawskiej wydany w gminie 
Dalików. 2) Familijny wydany su 4 dzieci Ge- 
noweły, Marjauny, Stanisławy i siswa 


Kalikewskick, wydane w gminie Dalkòw, 
Zawiadomienie. 


W Szkole kroju ł szycia A. KOPYDŁOWSKIEJ, 
Płerkowska 154. Od dnia I października rozpo- 
czzna się 3 miesięczay kurs nauki kroju i szycia 
za apłaią 3 rubh miesięcznie. Nauka mie- 
rzenia pasowama i modelowania, Wydaje paton 


žy. Sprzedaż fasonów papierowych. - 


